PROTOKÓŁ Nr 11/10

Posiedzenia Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa Rady Miasta Bolesławiec, odbytego w dniu 9 lipca 2010 r. w Sali Rajców Ratusza, pod przewodnictwem radnego Huberta Prabuckiego – Przewodniczącego Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa.

OR.II.0063-3-62-11/10

                          Posiedzenie  rozpoczęto o godz. 9.00

                          Posiedzenie  zakończono o godz. 9.50
Obecni członkowie Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa według listy obecności:

1. Hubert Prabucki


         - Przewodniczący Komisji

2. Jarosław Kowalski                          - Z-ca Przewodniczącego Komisji
3. Andrzej Czeczutka


- Członek Komisji

4. Eugeniusz Kowalski


- Członek Komisji

5. Stanisław Andrusieczko

- Członek  Komisji

6. Mirosław Sakowski


- Członek Komisji
7. Janusz Kozioł



- Członek Komisji
Ponadto w posiedzeniu  udział wzięli:

1. Piotr Roman 



-Prezydent Miasta
2. Janina Piestrak- Babijczuk

-Przewodnicząca Rady Miasta

3.Wiesław Ogrodnik 


-I Z-ca Prezydenta Miasta

4. Jerzy Zieliński



-Sekretarz Miasta

5. Jadwiga Maćkowiak 


-Kierownik Działu Lokalowego  MZGM 

6. Jarosław Karbowski


-Dyrektor MZGM
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Posiedzeniu przewodniczył radny Hubert Prabucki -  Przewodniczący Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa, który dokonał otwarcia posiedzenia, stwierdzając jednocześnie prawomocność obrad.

Komisje przyjęły następujący porządek  posiedzenia:

1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku posiedzenia.
2. Zaopiniowanie list mieszkaniowych.
3. Sprawy bieżące i organizacyjne.

Przebieg posiedzenia:
Ad. 2. Zaopiniowanie list mieszkaniowych.
Informację na powyższy temat członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem. 
(informacja – zał. nr 1)
Kierownik Działu Lokalowego MZGM Jadwiga Maćkowiak stwierdziła, że Komisja powinna zwrócić uwagę na dwie sprawy, które miały być rozpatrywane już podczas wcześniejszego posiedzenia. Chodzi tu o sprawę Pani Heleny Bortkiewicz, zamieszkującej przy ul. Piastów. Druga sprawa dotyczy Pani Elżbiety Sztokman. W związku z tym, że poprzednim razem te sprawy nie zostały zaopiniowane przez Komisję, postanowiono przedłożyć je na posiedzeniu Zespołu ds. mieszkaniowych celem przedstawienia następnie Komisji już opinii Zespołu, ponieważ wcześniej takowej opinii na temat tych dwóch spraw nie było. Kierownik poinformowała, że  po dokonaniu rewizji Zespół podjął takie zobowiązanie, aby Pani Bartkiewicz jako 2-osobowa rodzina otrzymała w drodze przekwaterowania lokal zamienny. 
Druga sprawa dotyczyła Pani Sztokman, która zamieszkuje w mieszkaniu własnościowym swojego konkubenta, wraz z dwiema córkami z ich związku oraz syn Pani Sztokman z pierwszego małżeństwa. Niemniej jednak jest konflikt między Panią Sztokman, a obecnym konkubentem, z którym w zasadzie od lat nie stanowią związku. Mieszkanie przekracza 100 m, powierzchnia mieszkalna ma około 43 m albo 45 m i przekracza powierzchnię i to dość znacznie  przyjętą w uchwale, która wynosi 5 m2 na osobę. Zespół ds. mieszkaniowych zaopiniował odwołanie Pani Sztokman negatywnie. 
Radny Mirosław Sakowski zapytał, czy na liście znajduje się nazwisko Piekarz. Jest to osoba, która już złożyła kilkakrotnie wniosek. Do tej pory jednak wynajmuje mieszkanie przy ul. Spółdzielczej od osoby, która nie chce zawrzeć z nim umowy najmu. Radny zapytał, czy jest możliwość umieszczenia tej osoby na liście oczekujących na mieszkanie. 
Kierownik Działu Lokalowego MZGM Jadwiga Maćkowiak stwierdziła, że rzeczywiście znane jest jej to i potwierdziła,  że osoba ta wynajmuje mieszkanie przy ul. Spółdzielczej. Kierownik wyjaśniła, że pomijając kwestię, że nie ma umowy najmu lokalu, a istotnie Zespół ds. mieszkaniowych tak zdecydował, że ona powinna być, jako dowód wynajęcia tego mieszkania, to ta rodzina mieszkając w tym mieszkaniu, przekracza powierzchnię mieszkalną,  ponieważ przypada 6.44 m2 na osobę. Warunki zameldowania spełnia, jest mieszkańcem Bolesławca od jakiegoś czasu, ale zamieszkuje w lokalu dla 3-osobowej rodziny. 
Radny Mirosław Sakowski stwierdził, że z informacji, jakie posiada, jest to lokal 19 m2, gdzie warunki zamieszkiwania są tragiczne, ponieważ pokój, kuchnia, łazienka praktycznie znajduje się w jednym pomieszczeniu.
Kierownik Działu Lokalowego MZGM Jadwiga Maćkowiak wyliczyła, że  19.31 m2 dokładnie dzielone na 3 daje 6.44 m2 na osobę. Zgodnie z uchwałą jest to 5 m2 na osobę powierzchni mieszkalnej, 6 m2 wtedy, kiedy jest to jednopokojowe mieszkanie. Kierownik poinformowała, że Zespół zdecydował, iż wniosek ten nie został uzgodniony. 

Komisja IGPiB pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedstawione  listy mieszkaniowe na III kwartał 2010 roku.
Ad. 3. Sprawy bieżące i organizacyjne.
Radny Hubert Prabucki powrócił do protokołu poprzedniego posiedzenia Komisji IGPiB. Zwrócił uwagę na zapis (s.9) dotyczący interpelacji złożonej przez Pana Pawła Dula w sprawie ulic Orzeszkowej i Łąkowej. Z protokołu wynika, że radny Mirosław Sakowski zobligował się, jako członek Zespołu ds. drogowych wraz z pozostałymi jego członkami, pojechać na to skrzyżowanie i następnie przedstawić swoją opinię Komisji. Radny Hubert Prabucki zapytał, czy miał miejsce ten wyjazd. 
Naczelnik Wydziału KO Grażyna Strzyżewska przypomniała, że na sesji informowała, iż Komisja składająca się z pracowników Wydziału Komunalnego oraz przedstawicieli Policji odbyła tam wizję lokalną, po której ustalono, że zostaną tam postawione znaki „STOP-u”. Naczelnik przypomniała, że po przedstawieniu Radzie tej informacji nie było co do tego żadnych wątpliwości.
Radny Hubert Prabucki, mimo złożonych wyjaśnień przez Naczelnika Wydz. KO, poprosił, aby Zespół ds. drogowych udał się na to skrzyżowanie, ponieważ zdaniem radnego Zespół ten do tego celu został powołany. Następnie radny poprosił, aby Komisja na najbliższym posiedzeniu powróciła do tej sprawy.

Ze względów organizacyjnych nie doszło do wizji lokalnej na ul. Zabobrze oraz na ul. Żwirki i Wigury w „samotniaku”. Radny zaproponował, aby tę  wizję przeprowadzić przed następnym posiedzeniem Komisji. W związku z tym, że sesja jest zapowiedziana na 25 sierpnia br., radny zaproponował, aby wizja odbyła się w piątek poprzedzający sesję, tj. 20 sierpnia br. 
Dalej radny zapytał, odnosząc się do sprawy Pani Bortkiewicz, dlaczego przyznaje się tej Pani lokal zamienny a nie lokal mieszkalny. Z protokołu wynika, że różnica polega na tym, że lokal zamienny ma przedstawiać wyposażenie takie same, bądź wyższe. Radny zapytał, jaka jest różnica w stosunku do lokalu mieszkalnego. 
Kierownik Działu Lokalowego MZGM Jadwiga Maćkowiak wyjaśniła, ze przy lokalach mieszkalnych jest 5 m2 powierzchni mieszkalnej na każdą z osób, a przy lokalach zamiennych 10 m2. Kierownik poinformowała, że trzeba tę osobę przekwaterować mniej więcej do końca bieżącego miesiąca. Z mieszkań, które były do dyspozycji, a było ich 8, żadne nie było dwupokojowe tylko jednopokojowe i to na dodatek 4 z nich były typowo o standardzie lokali socjalnych. 
Radny Hubert Prabucki poinformował, że jest pismo skierowane przez Państwa Wójcików do Pani Przewodniczącej Rady Miasta.
(pismo – zał. nr 2)
Stwierdził, że sprawa ta radnym jest znana. Jest to kolejne pismo w tej kwestii, do którego dołączono pismo do Komendy Powiatowej Policji i odpowiedź Komendy w sprawie wszczęcia dochodzenia przeciwko Panu Kowalczykowi. Radny uważa, że Rada tę sprawę wyjaśniła na ostatniej sesji Rady Miasta, oddalając skargę Państwa Wójcików na Dyrektora MZGM-u. W związku z tym, że sprawa eksmisji jest w toku, radny zapytał, czy jeśli będzie to eksmisja orzeczona sądownie, to czy Miasto w najbliższym czasie takim lokalem będzie dysponować. 
I Z-ca Prezydenta Miasta, Wiesław Ogrodnik odpowiedział, że nie jest pewien, czy Miasto będzie dysponować takim lokalem, ale zapewnił, że sprawa ta zostanie potraktowana priorytetowo. 

Następnie Radny Hubert Prabucki odniósł się do sprawy wniosku „CIVITAS” o dobudowę parkingu, która była wyjaśniona na poprzednim posiedzeniu Komisji. Radny stwierdził, że podziela opinię Komisji, którą przedstawił Prezydent Miasta Piotr Roman, a mianowicie, jeśli wspólnoty chcą mieć lepsze warunki, powinny wykupić teren. Natomiast Miasto udzieli pomocy przy budowie parkingu. Zdaniem radnego ta sama metoda powinna być stosowana na stałe w odniesieniu do wszystkich spraw zgłaszanych przez mieszkańców. Przedsięwzięcie, które ma miejsce w Rynku, jest tego bardzo dobrym przykładem.
     Na zakończenie Przewodniczący Komisji  zapoznał członków Komisji   z wykazem nieruchomości przeznaczonych do obrotu cywilnoprawnego zamieszczonych w załącznikach  do zarządzeń Prezydenta Miasta Bolesławiec:

   z dnia 9, 17, 18, 23 czerwca i 5 lipca 2010 r.:

 - Nr 234/10 z dnia 9 czerwca 2010 r.,
 - Nr 236/10 z dnia 9 czerwca 2010 r.,

 - Nr 244/10 z dnia 17 czerwca 2010 r.,

 - Nr 245/10 z dnia 17 czerwca 2010 r.,

 - Nr 251/10 z dnia 18 czerwca 2010.,

 - Nr 252/10 z dnia 23 czerwca 2010 r.,

 - Nr 253/10 z dnia 23 czerwca 2010 r.,

 - Nr 25410 z dnia 23 czerwca 2010 r.,
 - Nr 260/10 z dnia 1 lipca 2010 r.,
 - Nr 261/10 z dnia 1 lipca 2010 r.,

 - Nr 264/10 z dnia 5 lipca 2010 r.

(pismo zał. nr 3)

Radni ponadto poruszyli następujące sprawy:
a) Radny Janusz Kozioł  poprosił o przycięcie krzewów w centrum parku przy ul. Obrońców Helu i przy ul. Garncarskiej. Krzewy te rozrosły się w sposób uniemożliwiający przejście alejką. 

Ponadto radny przypomniał, że kilka miesięcy temu na Komisji zgłaszał potrzebę umieszczenia w kilku punktach centrum miasta ławek. Szczególnie chodzi o montaż ławek przy sieciach handlowych, tam gdzie nie ma tych ławek, a jest tylko przystanek autobusowy. 
b) Radny Mirosław Sakowski przypomniał, że na ostatniej Komisji zgłaszał problem mieszkańców osiedla położonego przy ul. Kościuszki. Problem polegał na tym, że jeden z mieszkańców hoduje gołębie, ponadto wokół jego posesji panuje olbrzymi bałagan, co przeszkadza pozostałym mieszkańcom. Radny zwrócił uwagę, że nic się nie zmieniło w tej kwestii. Poprosił, jeśli można, o  przyspieszenie decyzji w tej sprawie. 

c) Radny Stanisław Andrusieczko poruszył kwestię dotyczącą nadania nazwy ulicy, która jest boczną ulicą ul. Zabobrze. Jest to ulica, która  prowadzi w kierunku stadionu i rzeki Bóbr. Prawdopodobnie  numery domów położonych przy tej drodze to 36 b, 36 c itd. Radny zaproponował, aby w związku z tym nadać jej nazwę np. Stadionowa.
Następna sprawa, którą poruszył radny dotyczyła znaku drogowego „zakaz postoju i zatrzymywania”, ustawionego naprzeciwko PKS. Zdaniem radnego znak ten powinien być przesunięty o 2-3 m do przodu, ponieważ obecnie za znakiem jest droga w prawo niwelująca jego obowiązywanie. 
Radny Hubert Prabucki poprosił radnego Stanisława Andrusieczko o sporządzenie szkicu zawierającego propozycję  nowego rozwiązania, co ułatwiłoby Komisji pracę.  
Radny Stanisław Andrusieczko poprosił ponadto o namalowanie na skrzyżowaniu przy I Liceum Ogólnokształcącym tzw. pola martwego, ponieważ, jest to skrzyżowanie, gdzie zbiega się duża ilość ulic i gdzie mogą mieć miejsce kolizje.

 Następnie zapytał o realizację wniosków Komisji, o których Komisja miała być informowana, np. sygnalizacja świetlna na skrzyżowaniu ulic Gdańska – Łokietka. Do tej pory nie ma w tej sprawie żadnej odpowiedzi.
 Radny wystąpił również do  Prezydenta Miasta o rozważenie możliwości zakupu radaru dla Straży Miejskiej.
Naczelnik Wydziału KO Grażyna Strzyżewska poinformowała, że przycięcie krzewów w parku zostało już zlecone. 
Jeśli chodzi o ławki na przystankach, Naczelnik poinformowała, że środki w budżecie są przewidziane na ten cel i obecnie trwają poszukiwania takich ławek, które nadawałyby się do montażu na przystankach. Mają być one wykonane z materiału, który nie będzie ulegał tak szybkiemu zniszczeniu jak drewno. 

Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński zasugerował ustawienie przy przystankach dodatkowo koszy na śmieci.
Naczelnik Wydziału KO Grażyna Strzyżewska zadeklarowała, że sugestię Sekretarza Miasta przekaże MZK.
Dyrektor MZGM Jarosław Karbowski poinformował, że pracownicy MZGM dokonali wizji lokalnej na osiedlu socjalnym przy ul. Kościuszki, pod adresem, na który były złożone skargi dotyczące hodowli gołębi. Dyrektor poinformował, że nie potwierdzono podczas tej wizji hodowli gołębi w mieszkaniach, natomiast  stwierdzono, że z mieszkania wydobywa się nieprzyjemny zapach, który jest efektem tego, że mieszkaniec tego lokalu nie używa w ogóle wody i mydła. 
Radny Andrzej Czeczutka poinformował, że do ul. Zabobrze dochodzą jeszcze inne boczne ulice, które nie mają osobnej nazwy, tylko są traktowane, jako ul. Zabobrze. Zdaniem radnego po przeprowadzonym remoncie tej drogi będzie można  zająć się nadaniem nazw tym ulicom.
Naczelnik Wydziału KO Grażyna Strzyżewska, odpowiadając w dalszym ciągu na kwestie poruszone wyżej przez radnych, poinformowała, że jeśli chodzi o ul. Dolne Młyny i znak „zakazu zatrzymywania się i postoju”, to po otrzymaniu szkicu rozwiązania proponowanego przez radnego Andrusieczko, zapewniła przekazanie sprawy do zarządcy drogi, czyli do Powiatu. 

Odnośnie skrzyżowania przy ul. Tyrankiewiczów, poinformowała, że Zarząd Dróg Powiatowych zobowiązywał się w trakcie malowania pasów na drogach, wymalować pole martwe na tym skrzyżowaniu. Zobowiązała się przypomnieć Zarządowi o niewywiązaniu się z przyrzeczenia. 

Odpowiadając na pytanie dotyczące skrzyżowania ulic: Garncarska, Łokietka, Gdańska, Naczelnik przypomniała, że radnym niejednokrotnie były przedstawiane pisma, które przysyłała Wojewódzka DSDiK. Naczelnik poinformowała, że w terminie do 30-ego czerwca br. został złożony wniosek do planów Służby Dróg i Kolei na 2011 r., w którym zaproponowano wybudowanie sygnalizacji świetlnej na tym skrzyżowaniu. Miasto zadeklarowało, że 50% środków będzie pochodziło z budżetu Gminy Miejskiej.
Na pytanie dotyczące zakupu przenośnego radaru, Naczelnik prosiła o odpowiedź Prezydenta Miasta. 
Radny Hubert Prabucki stwierdził, że sprawa dotycząca radarów od dawna jest znana. Jak wiadomo z mediów, jeśli chodzi o ustawianie radarów w miastach,  jest to różnie. W związku z tym, zdaniem radnego, należy się sprawą zająć. 

Zdaniem Prezydenta Miasta Piotra Romana można się zastanowić nad ustawieniem radarów, jednak pozostaje kwestia związana ze ściągalnością mandatów. Często zdarza się, że Straż Miejska ukarze mandatem kierowcę przekraczającego prędkość, natomiast w związku z nieprecyzyjnością przepisów są trudności ze ściągalnością tych mandatów. Prezydent poinformował o planach zastosowania na ul. Kosiby rozwiązania, które nielicznie jest stosowane w Polsce, ale dość szeroko np. w Czechach, którego celem jest spowodowanie zwolnienia prędkości przez kierowców. Polegać to będzie na tym, że kierowca, jeżeli przekroczy dopuszczalną prędkość, to za chwilę będzie musiał zatrzymać się na czerwonym świetle. Generalnie jest takie założenie, że zostanie postawiony radar, który nie będzie rejestrował nadmiernej prędkości, tylko pokaże kierowcy, że przekracza prędkość i  powinien zwolnić. Jeżeli ten radar to pokaże kierowcy, że przekroczył prędkość, to może być pewny, że 100- 200 m dalej będzie musiał zatrzymać się na czerwonym świetle. Jeżeli będzie jechał zgodnie z przepisami wtedy światło będzie zielone, z wyjątkiem sytuacji, gdy przez przejście będą przechodzili piesi. Prezydent stwierdził, że byłoby to rozwiązanie dwóch problemów:  sygnalizacji świetlnej na skrzyżowaniu z ul. Kopernika oraz montażu urządzenia radarowego. Należy się nad taką inwestycją zastanowić ponieważ kosztuje ona około 200 tys. zł. Poinformował, że skrzyżowanie świetlne, takie bardzo proste, jak koło Szpitala Wojewódzkiego kosztowało prawie 100 tys. zł.  Zdaniem Prezydenta jest to jedno z najlepszych rozwiązań, z jakim się spotkał. 
Natomiast, jeśli chodzi o zakup radarów przenośnych, należy to przeanalizować, ponieważ sytuacja prawna jest zmienna. Poinformował, że zleci Komendantowi Straży Miejskie przygotowanie informacji o aktualnej sytuacji prawnej stosowania radarów przez Straż Miejską, także jak wygląda ta kwestia   w przypadku Straży Miejskich w innych miastach. 
Prezydent Miasta Piotr Roman poruszył kwestię występowania mieszkańców do Miasta o montaże progów spowalniających na ulicach wyremontowanych. Sytuacja taka ma również miejsce w przypadku ul. Zabobrze, której remont się jeszcze nie zakończył. Jednak tutaj montaż progów, zdaniem Prezydenta, nie będzie zgodny z projektem, ponieważ jest to droga, która otrzymała dofinansowanie ze względu na to, że jest drogą alternatywną dla drogi krajowej Nr 4.  
Radny Janusz Kozioł zapytał, w związku z tym, że w mieście jest kilkanaście ulic z długimi odcinkami prostymi, które zachęcają do tego, żeby przyspieszać, czy na tych ulicach nie byłoby problemu, żeby w porozumieniu z zarządcami dróg postawić słupy nawet z pustymi miejscami na fotoradar. 
I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik o konieczności zwołania sesji na wniosek, która odbyłaby się w najbliższą środę, tj. 14 lipca br. Przedmiotem obrad byłyby zmiany w budżecie miasta związane z dwoma inwestycjami: modernizacją Gimnazjum Samorządowego Nr 2 oraz remontem dróg bocznych ul. Ceramicznej. 
Radny Hubert Prabucki zaproponował, aby w pierwszej kolejności pracownicy Biuro Obsługi Rady Miasta ustalili telefonicznie, kto z radnych będzie mógł uczestniczyć w tej sesji.
Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk poprosiła o wykonanie telefonów do radnych z pytaniem o możliwość wzięcia udziału w sesji Rady Miasta w dniu 13 lipca br. o godz. 8.00. 
 Głos zabrała Rzecznik Prasowy Agnieszka Gergont wracając do tematu pustych puszek imitujących fotoradary, poinformowała, że jak wynika z doniesień medialnych będą one likwidowane na terenie kraju, ponieważ wpływa to na bezpieczeństwo ruchu drogowego. Samochody jadące z dużą prędkością w momencie pojawienia się fotoradaru raptownie  hamują, co powoduje stłuczki. W związku z czym będzie raczej tendencja likwidowania a nie  montowania tych imitacji. 

Radny Janusz Kozioł zauważył, że na terenie miasta jest ograniczenie prędkości do 50 km/h, nie jest to teren zamiejski, gdzie redukuje się prędkość z 90 km/h do 50 km/h. Radny uważa, że ustawienie puszek imitujących radary jest to jedyna metoda wpłynięcia na prędkość jazdy kierowców. Progi spowalniające są jakimś rozwiązaniem, ale radny jest ich przeciwnikiem.  Zdaniem radnego radary ustawiane przez Policję są ustawiane w miejscach, w których tak naprawdę zagrożenie jest znikome i poniekąd jest to forma zarabiania na mieszkańcach. 

Zdaniem Prezydenta Miasta Piotra Romana należy spróbować zrealizować pomysł, o którym mówił wyżej, o ile znajdą się na ten cel pieniądze. Prezydent stwierdził, że Polsce są głównie radary, które pokazują prędkość, natomiast w Czechach jest specjalny program rządowy, który finansuje tego typu przedsięwzięcia. Zdaniem Prezydenta jest to znakomity pomysł i ma nadzieję, że sprawdzi się on na ul. Kosiby.  Prezydent powiedział również o możliwości zastosowania rozwiązania, które zostało wdrożone we Wrocławiu, a mianowicie zamontowanie tablicy pokazującej numer samochodu oraz jego prędkość. Działa to psychologicznie, mimo tego, że nie rejestruje tych danych. Zdaniem Prezydenta propozycja radnego Stanisława Andrusieczko polega na tworzeniu wielkiej biurokracji związanej z obróbką zdjęć,  następnie przesłaniem tych zdjęć i wyegzekwowaniem mandatu. Prezydent uważa, że każde z tych rozwiązań jest dobre. Najważniejsze, że jest  świadomość, iż same progi spowalniające niczego nie zmienią. 
Radny Janusz Kozioł powiedział, że widział już takie rozwiązanie, o którym mówił Prezydent, pokazujące prędkość i rejestrację samochodu, i zapewnił, że jest ono skuteczne. 
Radny Hubert Prabucki uznał, że Prezydent Miasta będzie miął tę kwestię na uwadze i zostanie ona rozważona wspólnie z pracownikami Komendy Policji, którzy mają duże doświadczenie w tym względzie oraz Komendantem Straży Miejskiej. Radny wyraził nadzieję, że Komisja powróci do tematu pod koniec kadencji.
Radny Jarosław Kowalski poruszył kwestię nieładnych „witaczy” umieszczonych przy wjeździe do miasta, przedstawiających herb piastowski wykonanych z tworzywa, już bardzo zniszczonego, pomalowanych bardzo nieładną farbą w kolorze brunatno-szarym. Radny zapytał o możliwość ogłoszenia konkursu dla mieszkańców Bolesławca, którego celem byłoby wymyślenie nowych „witaczy” nawiązujących, np. do Miasta Ceramiki.
Prezydent Miasta Piotr Roman stwierdził, że jest niezadowolony  z tych „witaczy”, zarówno starych, jak i nowych. Nowe „witacze” miały być trwalsze, jednak okazało się być inaczej. Jeśli chodzi o stare „witacze” była próba ich pomalowania kilka lat temu. Zostało to jednak wykonane fatalnie. Prezydent zastanawia się, czy nie lepiej by było je usunąć. Jest to jednak pewien sentyment, ponieważ jest to dzieło jeszcze śp. Pana Żołędzia, wybitnego, legendarnego artysty, który mieszkał w Bolesławcu. Z drugiej strony może przyszedł czas na zmianę. Prezydent poinformował, że do Miasta trafia bardzo dużo ofert firm, które składają propozycje postawienia takich „witaczy”, jednak wiąże się to z kosztami. 
Głos zabrała Rzeczni Prasowy Agnieszka Gergont, informując, że jest jeszcze do rozważenia kwestia umocowania, przy wjeździe do miasta,  na BRICO jednej funkcjonalnej formy „witacza” w połączeniu z informacją przydatną dla turysty, ponieważ sam napis „Witamy w Bolesławcu” nic nie oznacza.
Prezydent Miasta Piotr Roman zwrócił uwagę, że na „witaczu” znajduje się adres internetowy oficjalnej strony Urzędu Miasta, więc nie do końca jest on niefunkcjonalny. Poza tym „witacze” służą bardzo często do montowania na nich informacji o imprezach miejskich. Teraz będą montowane informacje związane ze Świętem Ceramiki. Natomiast nie ulega wątpliwości, że sam „witacz” powinien wyglądać bardzo elegancko. Odnośnie dotychczasowych „witaczy” w formie herbów, Prezydent stwierdził, że chyba będzie lepiej je usunąć i postawić ładniejsze, bardziej oryginalne. W Polsce jest sporo firm, które proponują bardzo różne rozwiązania. 
Wobec wyczerpania porządku posiedzenia Przewodniczący Komisji IGPiB – radny Hubert Prabucki zamknął posiedzenie Komisji. 
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